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PROTOKUŁ. szyńskiego i p. Latały, p. Pietrasa w 


czynnościach zawiesiła Komisja. Poza 


siny” leż a "ERĄ RI aj Eu: tem przedstawił stan kasowy, który wy- 
blinie posedenie Komisi Rewijoej | kazuje 2000 al. deficytu, t.j czynsze 
proszonymi przedstawicielami Zarządów a Poa 

Djecezjalnych p. p. Kożon, Jurkiewicz 4. Z powodu wytworzenia się ciężkie; 
i Winiarski — Warszawa, p. Bieniech — sytuacji polecono Komisji Rewizyjnej aby 
Płock, p. Wojtasiewicz — Kielce, p. p. w porozumieniu z Generalnym Patronem 
Królikowski i Golasiński — Łódź, p. Pa- Kolegjum Organistów w jak najkrótszym 
wliszek — Przemyśl, p. Bród — Tarnów, czasie zwołała Kongres Delegatów, na- 
p. p. Podobiński i Pecyk — Lublin, oraz stępnie odniosła się z apelem do wszyst- 
zaproszonym ks. kanonikiem Mentzlem. | kich Zarządów Okręgowo-djecezjalnych, 
patrenem organistów djecezji lubelskiej. którzyby wraz z swymi delegatami de- 


kanalnymi, wzięli udział w owym Kon- 
gresie i utworzyli Zarząd Centralny. 

5. Co do zmiany statutu, Komisja po- 
rozumie się z Generalnym Patronem., De- 
legatem Episkopatu Polskiego i zmiany, 
łącznie z obecnym statutem przedstawi 
na Kongresie. 

6. Ze względu na powagę miejsca, oraz 
dogodny środek komunikacyjny, uchwa- 
lono zwołać Kongres do Częstochowy, 
Krakowa lub Łodzi w lipcu, a najdalej 
w sierpniu r. b. 

7. Na częściowe pokrycie czynszu ko- 
mornianego za lokal centralnego biura 
i podatków, zebrani przedstawiciele Za- 
rządów Djecezjalnych zadeklarowali 
wpłacić, lub przesłać na ręce p. Kożona 
zł. 1.000 (tysiąc). Przedstawiciel organi- 
stów djecezji tarnowskiej oświadczył, iż 
chętnie wpłaci przypadającą nań sumę, 
jeżeli władze Centralne Zarządu Kol. 
Organistów przyczynią się do tego, aby 
J. E. ks. Biskup Wałęga zezwolił im ofi- 
cjalnie połączyć się z Centralą. 


Porządek dzienny zebrania: i. Powita- 
nie. 2. Zagajenie i wybór prezydjum. 3. 
Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewi- 
zyjnej. 4. Plan dalszej działalności w 
związku z wytworzoną sytuacją. 5. Kwe- 
stja zmiany statutu. 6. Ustalenie termi- 
nu i miejsca przyszłego kongresu, oraz 
porządku dziennego. 7. Wolne wnioski. 


Prezes Zarządu Kolegjum Org. djece- 
zji lubelskiej p. Wł. Szawaryn, w ser- | 
decznem przemówieniu przywitał przy- 
byłych przedstawicieli i złożył życzenia | 
pomyślności w rozpoczętych obradach. | 

Przewodniczącym wybrano ks. kan. | 
Mentzla, sekretarzem p. K. Golasińskie- 
go z Łodzi. | 

| 


Komisja Rewizyjna w osobach p. p. T. 
Kożona, P. Podobińskiego, M. Królikow- 
skiego i A. Winiarskiego, złożyła obszer- 
ne sprawozdanie z dotychczasowej dzia- 
łalności. Przewodniczący Komisji p. T. 
Kożon, odczytał protokuł z dnia ŹŻ8-go 
kwietnia r. b. o przyjęciu przez Komisję 
Rewizyjną od p. Ratuszyńskiego b. pre- 
zesa agend i biura Centralnego Zarządu Wszystkie zarządy djecezjalne, które 
Kol. Organistów, oraz odczytał listy o | wyślą na Kongres swoich delegatów, 
zrzeczeniu się mandatów dwóch człon- _"_ winny ich zaopatrzyć w odpowiednie za- 
ków Centralnego Zarządu: p. W. Ratu- świadczenia. 


OWE I n 
Przewodnictwo zwołania Kongresu 


powierzono członkowi Komisji Rewizyj- 
nej p. P. Podobińskiemu z Lublina. 

Do chwili wyboru Centralnego Zarzą- 
du, jego władzę sprawuje Komisja Rewi- 
zyjna i oprócz niej żadnych innych władz 
centralnych nie ma. 

Przewodniczący ks. 


Sekretarz: K. Golasiński. 


-DO PP. ORGANISTÓW 
DELEGATÓW DEKANALNYCH. 


Zarząd Centralny Kolegjum Pol. Orga- 
nistów Chórmistrzów w Warszawie, na 
czele z prezesem p. Wojciechem Ratu- 
szyńskim, złożył swoje mandaty na rę- 
ce Komisji Rewizyjnej. 

W celu zastanowienia się nad wytwo- 
rzoną sytuacją, Komisja Rewizyjna ZWO- 
łała do Lublina na dzień 19 maja r. b. 
porozumiewawczy Zjazd przedstawicieli 
Zarządów Djecezjalnych. Na tym zjeź- 
dzie zebrani przedstawiciele 7-miu dje- 
cezji, łącznie z Komisją Rewizyjną przy- 
szli. do przekonania, iż należy co rychlej 
zwołać Kongres Delegatów w celu wy- 
łonienia nowych władz i omówienia naj- 
pilniejszych spraw związanych z reor- 
ganizacją Kolegjum. To też Komisja Re- 


Mentzel. 
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wizyjna w myśl art. 27 i 29 stat. zwołu- 
je do Częstochowy na dzień 9 lipca r. b. 
godz. 10 rano, Nadzwyczajny Kongres 
Delegatów dekanalnych ze wszystkich 
dzielnic Polski bez względu na ich do- 
tychczasowy stosunek do Centrali. 

Przed Kongresem odprawioną zosta- 
nie msza św. na Jasnej Górze o godz. 9 
rano, poczem uczestnicy Zjazdu udadzą 
się na obrady do sali Katedralnej. 

Porządek dzienny Kongresu będzie 
następujący: 1. Odczytanie protokułu z 
poprzedniego Kongresu z Warszawy i ze 
zjazdu porozumiewawczego w Lublinie. 
2. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 3. 
Kwestja zmian niektórych artykułów 
statutu. 4. Ustalenie budżetu i uposaże- 
nie członków Zarządu. 5. Wybór Zarzą- 
du. 6. Wolne wnioski. 

Komisja Rewizyjna zachęca ogół p. p. 
Delegatów do licznego udziału w tym 
Kongresie. 


Uwaga: Poczynione są starania u władz 
kolejowych o odpowiednią zniżkę dla 
Delegatów w drodze powrotnej z Czę- 
stochowy. Prezes Komisji Rewizyjnej: T. 
Kożon, Warszawa, członkowie: P. Podo- 
biński, Lublin, M. Królikowski, Łódż, 
A. Winiarski, Radzymin. i 
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Zakład Budowy Organów 


a Arati RIEGER 


W KARNIOWIE (Jagerntorf) Śląsk. 


Buduje organy kościelne światowej sławy. Dotąd 
wybudowano 2.415 organów we wszystkich kultu 
ralnych państwach, przy tem Kilkaset w Polsce. 
Firma sprowadza większą część surow-- 
ca jak blache cynkową, dębinę, sosny $. 
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i węgiel z Polski. 
Referencje pierwszorzednych znawców polskich na 
życzenie da przejrzenia. 
W ostatnim czasie dostarczone organy: Janów- 
Gieszowiec pazy Katowicach 75 brzm. gł 
3 maw. Kraków -kościół Najśw, Serca Jezu.. 
33 b:zm. śł i t. d. Zakopane, Warszawa 
6 organów, Lublin i t. d. 
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SPRAWY ORGANISTÓW. 


W swoim czasie, na jednem zebraniu 
dekanalnem proboszczów w Małopolsce, 
na temat: Jak unormować powinien dusz- 
pasterz stosunek swój do organisty, wy- 
wiązała się dłuższa ożywiona, a nawet 
dość burzliwa dyskusja. Znaczna część 
proboszczów uskarżała się, że organiści 
są największymi wrogami księży, że w 
parałji,i na każdym kroku podkopują po- 
wagę proboszcza ,że za swoją małą pra- 
cę, domagają się wysokiego wynagrodze- 
nia, przytem chcą być nie sługami ko- 
ścioła, ale kooperatorami proboszczów. 
Obecnie, gdy proboszcz złego organistę 
każdej chwili może oddalić, to w razie 
stabilizacji, miałby ręce związane i był- 
by narażony na większe przykrości. — 
Ostatecznie, uchwalono następujące re- 
zolucje: 


a) Stabilizowanie posad organistow- 
skich uważa się za szkodliwe. Każdy 
proboszcz powinien pisemnie zrobić z or- 
ganistą kontrakt bezterminowy z trzech- 
miesięcznem wypowiedzeniem. W kon- 
trakcie tym wyraźnie zaznaczyć, jakie 
są obowiązki organisty, jakie będzie miał 
= wynagrodzenie za funkcje swoje ogólne 
(gra na organach, śpiew w niedziele, 
święta, różańcowe nabożeństwa itp.), 
~ jakie wynagrodzenie za funkcje za chrzty, 
śluby, pogrzeby itp., a wreszcie wyraź- 
nie zaznaczyć, w których wypadkach i 
za jakie występki może być z posady 1u- 
_ sunięty. 
b) Ponieważ organiści, zwłaszcza w 
= mniejszych parafjach, oprócz niedziel i 
= śświąt, prawie nic nie mają do roboty, 
wskutek czego zostaje im wiele czasu 
na próżniactwo, pijatykę i demoraliza- 
cję, przeto wskazanem byłoby, ażeby 
każdy organista umiał jakieś rzemiosło, 
'a gdy'jest trochę wykształconym, aby 
mógł zajmować się pisarką i t. p. 
c) Jeżeli w jakiej parafji jest grunt in- 
: tabulowany na utrzymanie organisty tam 
organista w zupełności z tego gruntu ko- 
szystać powinien, gdzie zaś takiego pola 
= nie ma, tam nie byłoby wskazaną rzeczą, 
= drogą konkurencji pole na ten cel kupić, 
pewną bowiem jest rzeczą, że paraijanie 
"nie zgodziliby się na to, a przytem pow- 
stałoby wiele kwasów, narzekania i wiel- 
kich przykrości dla proboszcza. Gdzie 
proboszcz ma więcej pola i sam dobro- 
wolnie zechce organiście, dwa lub trzy 
morgi, z roku na rok, czy to darmo, czy 
za malutkim czynszem wydzierżawiać, 
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to dobrze, mały kawałeczek pola lub o- 
grodu na posadzenie warzyw i kartofli, 
powinien proboszcz udzielić organiście. 
Nie powinien jednak być zmuszonym do 
odstąpienia każdemu organiście choćby 
tylko jednego morga pola. 

d) Jeżeli zajęcie organisty w kościele 
rozłoży się na godziny, okaże się, że on 
pomimo szczupłej płacy, lepiej jest płat- 
ny za godzinę swojej roboty aniżeli nau- 
czyciel szkół ludowych, to jednak sta- 
rać się należy, ażeby wobec dzisiejszych 
trudniejszych waruaków do życia, po- 
lepszyć utrzymanie jego, aie to pozosta- 
wić każdemu proboszczowi, który sto- 
sownie do fachowego wykształcenia ov- 
ganisty, odpowiednio do jego zachowa- 
nia się i w miarę zasobności paraljan. 
zpewnością dla dobra Kościoła i dla wła- 
snego spokoju nie saniecha tego uczy- 
nić. 

e) Proboszcz powinien traktować or- 
ganistę poważnie, życzliwie, pamiętając 
o tem, że organista jest sługą Kościoła 
a nie poułalić się z nim, nie robić go 
swoim, nie pczwalać ażeby on rządził 
w kościele, aie żeby wypełniał poiece- 
nia proboszcza, z drugiej znowu strony 
uważać go za paraljanina, który pracu- 
je dla Kościoła, który wiele dobrego mo- 
że zdziałać dla parafji, a więc postępo- 
wać tak, jak się postępuje z każdyra in- 
nym porządnym, uczciwym i poważnym 
parafjaninem. 

Wreszcie wszyscy księża proboszczo- 
wie podyktowali jakie wynagrodzenie 
dotychczas mają ich organiści. 


ORGANIŚCI PISZĄ: 


1. Jan Bohdan z pod Sokółki, zamie- 
ścił następującą notatkę w piśmie iudo- 
wem: W parafji Rundzińskiej pow. So- 
kólskiego, u ks. Sarosieka pracował od 
wielu lat bardzo biedny organista Józe: 
Słysz. Kiedy w roku 1929 organista Słysz 
zachorował, i nie mógł pracować, śdyż 
odjechał do szpitala, wówczas ks. Sa- 
rosiek kazał mu opuścić dotąd zajmowa- 
ne przez niego mieszkanie. Organista nie 
został zgloszony wbrew obowiązującym 
przepisom do Kasy Chorych, to też obec- 
nie koszta leczenia w szpitalu, (500 zł.) 
niewiadomo kto pokryje. Następnie ks. 
Sarosiek wezwał komornika i lekarza 
i „polecił im wyrzucić z zajmowanego 
mieszkania żonę organisty, także chorą, 
wraz z nieletniem dzieckiem, wprost na 
ulicę, pomimo, że było na dworze kil- 
ka stopni mrozu i że ojciec dziecka znaj- 


ZJ iść 
dował się w tym czasie w szpitalu. Do 
przeprowadzenia tego mrożącego krew 
w żyłach czynu, użył nawet podstępu. 
Komornik nie miał prawa wyrzucić ro- 
dzinę organisty z zajmowanego lokalu 
przed zabezpieczeniem jej innego miesz - 
kania. Ks. Sarosiek jednak znalazł i rna 
to radę, a mianowicie: dał 10 zł. śuspo- 
darzowi Klejowi ze wsi Zadworzany, któ- 
ry za to zobowiązał się podpisać zgodę 
w sądzie, na przyjęcie do swego miesz- 
kania nieszczęśliwej rodziny organisty, 
cześo później nie chciał dotrzymać. 

Ludzie okoliczni litując się nad aędzą 
organisty, znosili jej opał i pożywienie. 
Zdarzyło się nawet, że gospodarz ze wsi 
Orłowicz ofiarował 50 kg. węgla, lecz 
nieszczęście chciało, że złożył ten wę- 
giel na wóz ks. Sarosieka, którego pa- 
robek obiecał węgiel ten organiście do- 
starczyć. Gdy przyjechał jednak na po- 
dwórze a ojciec księdza zauważył jakiś 
węgiel na wozie i dowiedział się, że to 
węgiel organisty, kazał natychmiast za- 
wrócić i węgiel z powrotem odwieźć, z0 
też parobek uczynił. 

Tak się więc przedstawia litość boge- 
czów nad nędzarzami, księży nad żebra- 
kami. Jeden w rozkoszy żyje, pasie swe 
cielsko, drugi zaś zamiast chleba, łzy 
połyka. 

OD REDAKCJI. 


Na Kongres do Częstochowy przyby- 
wają tylko delegaci. Ze względu, że po- 
prawki statutu, racjonalne, nie będa mo- 
gły liczyć na zatwierdzenie ich przez 
władzę duchowną, aby Kongres nie spełzł 
na niczem, jak się to stało w Poznaniu, 
zamiast zarządu Kolegjum, należałoby 
wybrać Komisję, która z nami moglaby 
zająć się ułożeniem statutu dla noweśo 
związku, który mógłby pracować z ko- 
rzyścią dla organistów. Przeczytanie trze- 
ciego artykułu w naszem piśmie, może 
nareszcie otworzy oczy organistom i 
sprawi to, że patrząc bez szkieł, zoba- 
czą kim są uważani w praktyce i na ja- 
ką drogę wstąpić powinni, aby uzyskać 
swoje prawa. Ładne i ogłupiające słów- 
ka nic tu nie pomogą, potrzebne są u- 
czynki., 

Nie namawiamy nikogo do przybycia 
na Kongres, ale też i nie odmawiamy ni- 
kogo. Jeśli uchwały Kongresu będą ko- 
rzystne dla PI będziemy je po- 
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pierać, w przeciwnym razie, pójdziemy 
swoją drogą. Do wprowadzenia w błąd 
organistów i wystękania od nich groszy 
bezkorzystnie, ręki nie przyłożymy, cho- 
ciażby to było czynione w najlepszej 
wierze. Dość byłoby prób i eksperymen- 
tów, należałoby już przystąpić do pracy 
produktywnej. Kongres Delegatów w 
Częstochowie, uchwałami swojemi, wy- 
stawi sobie świadectwo dojrzałości lub 
niedojrzałości. 


Kursa dokształcające u nas już się od- 
bywają. Co dwa tygodnie rozpoczynają 
się dla nowych słuchaczów. Są też mie- 
sięczne i dwumiesięczne. Kto nie posia- 
da kwalifikacji, niech się śpieszy na kůr- 
sa, aby kedyś nie żałował tego. 

Organiści posiadający świadectwa za- 
wodowe, zechcą zawiadomić nas o tern. 
Leży to w ich interesie. 

Na odpowiedzi od nas, należy zawsze 
załączyć znaczek pocztowy. 

Wskutek zalegania wielu Czytelników 
za opłatę prenumeraty, prosimy o jak 
najrychlejsze nadesłanie nam takowej. 
Ktoby nie chciał czytać pisma naszego, 
niech zwróci ostatni numer i wyrówna 
zaległości. 


ROZMAITOŚCI. 


W dniu 21-go kwietnia rb. odbyio się 
zebranie walne Związku Organistów Ar- 
chidjecezji Gnieźniesko-Poznańskie;, na 
którem z polecenia J. Em. Ks. Kardyna- 
ła Prymasa, był obecny i przemawiał J. 
Eks. ks. Biskup Dymek. 

P. B. Rutkowski wygłosił odczyt w 
Tow. Muz. Lit. w Warszawie pod tytu- 
łem „Współczesny ruch liturgiczny a po- 
trzeby muzyki liturgicznej w Polsce". 
Na końcu odczytu p. B. Rutkowski wska- 
zał na najpilniejsze potrzeby muzyki li- 
turgicznej w Polsce. Nie wspomniał tyl- 
ko o organistach, o zapewnieniu im lep- 
szych warunków bytu oraz stanowiska 
w hierarchji społecznej. 


Napoleon Ryzner, korektor fortepia- 
nów i organów, znany z sumiennej pra- 
cy, przyjmuje zamówienia na reperacje 
organów. Posiada on też własny sposób 
na klejenie miechów, które nie rozkleja- 
ją się nawet w wilgoci. Adres: Często- 
chowa, ul. Dąbrowskiego nr. 6. 
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